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Twoja rek lama odbi je s ię Echem tel . 22 614-58-03, 502-280-720

Młodzież miała możliwość za-
poznania się z ofertą edukacyjną
i zasadami rekrutacji na rok aka-
demicki 2013/2014 w tej jedynej
w Polsce uczelni.

Pogoda dopisała wyśmienicie,
co w przypadku prezentacji oferty
tej szkoły jest bardzo ważne, bo

większość strażackich atrakcji do-
stępna jest w plenerze.

Szkoła zaprezentowała tor prze-
szkód, który przyszły adept mógł
samodzielnie pokonać i przekonać
się na własnej skórze, czy podoła
wyzwaniu. Można było obejrzeć
m.in. pokaz ćwiczeń jednostki ra-

towniczo-gaśniczej, wystawę sprzę-
tu pożarniczego, stanowisko ra-
townictwa technicznego, stanowi-
sko ratownictwa wysokościowego,
stanowisko ewakuacji interwencyj-
nej oraz stoiska promocyjne Wy-
działów: Inżynierii, Bezpieczeń-
stwa Cywilnego i Pożarowego.

W budynku szkoły odbywały się
m.in. pokazy laboratoryjne oraz
występy chóru akademickiego
i uczelnianego kabaretu.

Na zdjęciach widać, że dziecięce
marzenia o byciu strażakiem są na-
dal w modzie – najmłodsi bawili się
świetnie, wcale nie gorzej od ich
rodziców i starszego rodzeństwa.

Wysokiej, uznanej klasy tej uczel-
ni nie musimy chyba zachwalać.

Szkoła potrafi zrobić to, jak zwykle,
sama. Joanna Kania-Karmalska

Tato, będę strażakiem!
13 kwietnia zorganizowano „Dzień otwarty” w Szko-

le Głównej Służby Pożarniczej w Warszawie mieszczą-
cej się przy ul. Słowackiego 52/54.

Wiem bowiem, że tam na pewno
dostanę rzeczy, których nigdzie już
po prostu nie ma. I jeżeli szukam
przepychaczki do zlewu, wyciskarki
do czosnku, krajarki do cebuli, alu-
miniowej kulki do parzenia herba-
ty, wałków do włosów, obieraczki
do warzyw, ubijaczki do ziemnia-
ków, wałka do ciasta, mątewki, far-
tucha, papuci, ceraty na stół, sło-
ików na weki, durszlaka, tarki
do warzyw i innych podobnych
przedmiotów, to w ciemno ude-
rzam właśnie do Merkurego.

Jest jednak jeden problem,

który zasygnalizowała czytelnicz-
ka, z którym się muszę niestety
zgodzić. Jest to problem z obsłu-

gą. Panie ekspedientki, pamięta-
jące jeszcze gierkowskie czasy
świetności WSM Merkury, a to
wykładają i układają towar, a to
wdzięcznie konwersują, ale jakoś
z trudem zauważają klienta ocze-
kującego przy ladzie w części ko-
smetycznej. Wiele razy obserwo-
wałam opuszczony dział i bezrad-
ną klientkę, której zamarzyła się
np. nowa szminka na wiosnę.
Może wystarczy przemeblować
troszkę i inaczej poustawiać rega-
ły opraz uświadomić personelowi,
że czasy się jednak zmieniły
i warto jednak wyjść frontem
do klienta.

W końcu nowa szminka na wio-
snę to naprawdę ważna rzecz.

Beata Zasada-Wysocka

Zakupy w Merkurym – Gierek i szminka
Kilka dni temu zadzwoniła do mnie nasza stała czytelniczka

i ponarzekała sobie zdrowo na zakupy w Merkurym. Jej żale
i pretensje nie dotyczyły „spożywczaka”, ale pięterka. Nie ukry-
wam, że zdziwiłam się troszkę, gdyż jest to mój od zawsze ulu-
biony dział gospodarczy.



Szanowny Panie!
Z radością przeczytałam w „In-

formatorze Żoliborza” o planie uli-
cy Anny German, ale dlaczego
w tytule jest znak zapytania?

To należało zrobić już dawno.
Czemu sa jakieś wątpliwości? Czas
płynie, ucieka. Czy po kolejnych
trzydziestu latach ma dojść do zu-
pełnego zapomnienia?

Już teraz można usłyszeć osoby
około 40-stki pytające, a kto to był?

Jeśli ktoś usłyszał Jej głos, to za-
chwycił się i zapamiętał na za-
wsze.

Pani Ania to było słońce, zawsze
z zapartym tchem słuchałam Jej
śpiewu, nadzwyczajnego przecież
w skali światowej.

Bardzo przeżyłam Jej tragiczny
wypadek, chorobę, i to co dalej,
niestety. Tym bardziej że przed trze-
ma laty na tę samą chorobę zmarła
moja jedyna, 47-letnia, córka, mą-
dra, zdolna, ceniona w pracy, nie-
odżałowana.

Znam, więc z bliska ból, rozpacz
nie do opisania.

Slogan, że rany się zabliźniają,
ale blizna pozostaje na zawsze, za-
wsze aktualny.

Pomaga żyć myśl, że pan Bóg za-
biera wcześniej wartościowych lu-
dzi, bo są tam potrzebni a tu już
swoje zadania wykonali.

Zostaje też nadzieja, że się kiedyś
„tam, gdzieś” spotkamy, co mi na-
pisała moja córka w pożegnalnym
liście.

A co do ulicy – to z tą Burakow-
ską wydaje mi się nieciekawie, tym
bardziej że to już Wola. Można by
chyba znaleźć lepszą lokalizację…

Jeśli już się tak rozpisałam, to
pozwolę sobie napisać o jeszcze
jednym moim pragnieniu: może
mogłaby się ukazać książka o na-
szej wspaniałej Ani, może, może?

Byłabym pierwszą nabywczynią!
Pozdrawiam całą redakcję
8 kwietnia 2013 roku

Maria z Żoliborza (dane znane redakcji)

Pani Mario,
Pozdrawiam Panią i życzę zdro-

wia.
Co do ulicy – to prostuję, że

propozycja dotyczy żoliborskiego
fragmentu ulicy Burakowskiej.
Właśnie dlatego, że w powszech-
nej świadomości utrwalił się jedy-
nie wolski fragment tej rozerwa-

nej torami ulicy, warto dla po-
rządku, by uniknąć nieporozu-
mień, ten nie zamieszkały, żoli-
borski fragment ulicy Burakow-
skiej zmienić na ulicę Anny Ger-
man.

A że kameralna i skromna…
Cóż, może to i lepiej!

Grzegorz Hlebowicz
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„Od wielu lat borykałam się z bólem biodra. Po zabiegach w Fizjo
Med Poland moje problemy ustąpiły”. Franciszka, 77 lat

„Po urazie kręgosłupa groziła mi operacja, jednak lekarz skierował
mnie na rehabilitację. Tak trafiłem do pana Narosza. Dzięki niemu
i jego zespołowi nie byłem operowany i żyję bez bólu.” Leszek, 43 lata

Jestem chirurgiem i każdego dnia wiele godzin spędzam pochylony
nad stołem operacyjnym. Kiedy moje problemy z kręgosłupem prak-
tycznie uniemożliwiły mi pracę, polecono mi specjalistów z Fizjo Me-
du. Po rehabilitacji znów mogę normalnie funkcjonować”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

Panie Krzysztofie to
tylko kilka z wielu po-
zytywnych opinii
na Państwa temat.

Jest nam bardzo mi-
ło. Firma istnieje od 15
lat, w tym okresie po-
mogliśmy kilku tysiąc-
om osób. Wielu pa-
cjentów do dziś poleca nas swoim
bliskim i znajomym.

Proszę powiedzieć na czym po-
lega taka skuteczność leczenia?

Bardzo ważna jest pierwsza
wizyta, w trakcie której przepro-
wadzamy szczegółowy wywiad
z pacjentem, następnie dokładnie
badamy narząd ruchu oceniając
stopień zaawansowania dolegli-
wości i na tej podstawie określa-
my, jakie efekty jesteśmy w stanie
osiągnąć w trakcie terapii.

Leczenie opiera się
na wykorzystaniu uzna-
nych w świecie medycz-
nym metod manualnej
rehabilitacji ortopedycz-
nej, od lat stosowanych
w Europie, a u nas wciąż
mało dostępnych.
W przypadkach, w któ-

rych podejmujemy się leczenia,
skuteczność jest bardzo duża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Rozmawiamy z Panem Krzysztofem Naroszem, fizjoterapeutą,
szefem zespołu terapeutycznego firmy Fizjo Med Poland.

Odczuwasz te dolegliwości?
– ból kręgosłupa,

dyskopatia, przepuklina
– bóle stawów, kolan,

bioder barku
– nerwobóle
– rwa kulszowa i ramienna
– zespół cieśni nadgarstka
– zawroty i bóle głowy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Liczba miejsc ograniczona
Badania będą prowadzone od 24 kwietnia do 9 maja
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Wiosna to nie tylko czas wiel-
kich porządków, ale początek
wielkiego sezonu inwestycyjnego.
W realiach Żoliborza najpoważ-
niejszym remontem jest przebudo-
wa trasy AK, aby mogła spełniać
parametry drogi ekspresowej. SI-
SKOM poinformował nas, że zo-
stali wyłonieni dwaj wykonawcy
i tym samym możemy spodziewać
się rychłego rozpoczęcia robót bu-
dowlanych. Oczywiście hasło dro-
ga ekspresowa w mieście brzmi
złowieszczo, szczególnie, że ma
przebiegać wśród osiedli wielo-
-mieszkaniowych. Na szczęście po-
myślano wcześniej nad ochroną

naszych organizmów i na wysoko-
ści dwóch potężnych osiedli Potok
i Ruda zostaną zbudowane tzw.
półtunelowe ekrany akustyczne.
Jest to estetyczna konstrukcja, któ-
rą możemy podziwiać na Bródnie.
Termin realizacji inwestycji obej-
muje 27 miesięcy od daty podpisa-
nia umowy, która będzie miała
miejsce prawdopodobnie w maju.

Jednocześnie otrzymaliśmy in-
formację, że kładka dla pieszych
nad Trasą, łącząca oba osiedla
i zapewniająca dostęp do kościo-
ła, zostanie zachowana i zmoder-
nizowana.

Ewa Zaborowska

Remont trasy AK

Ulica German, ale dlaczego?

List do Informatora
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Pomóż tym, których kochasz

Czy wiesz, że w polskim społe-
czeństwie jest bardzo wiele osób,
które przez lata żyją z niedosłuchem
udając, że nie mają problemu lub
też mają nadzieję, że nikt się nie do-
wie, co niestety obraca się przeciwko
nim samym, bo same wykluczają się
z życia rodzinnego i towarzyskiego
poprzez utrudnioną komunikację.

Czy zdajesz sobie sprawę z tego,
że osoby mające problem ze słu-
chem, właśnie z powodu wstydu nie
przyznają się do problemu, a nieste-
ty problem ze słuchem często od-

działuje źle, także na otoczenie i ro-
dzinę tej osoby. Problem pogarsza-
nia słuchu jest uciążliwy dla pozo-
stałych domowników, gdyż naraża
ich na przebywanie w nadmiernym
hałasie (np. bardzo głośne słuchanie
TV lub radia) i naraża ich również
na warunki które i u nich mogą po-
wodować powstawanie problemu
pogarszania słuchu. Bardzo ważna
jest pomoc rodziny, jeśli widzisz, że
ktoś bliski z Twojego otoczenia ma
częsty problem z usłyszeniem cało-
ści wypowiedzi albo włącza dźwięk
coraz głośniej warto namówić taką
osobę na odwiedzenie specjalisty.

Technologia w dziedzinie prote-
tyki słuchu rozwija się bardzo

szybko i jest w stanie zaspokoić
wszelkie wymagania dotyczące
aparatów słuchowych zarówno te,
estetyczne, wielkościowe jak i do-
tyczące aktywnego lub nowocze-
snego stylu życia, dlatego czym
szybciej takie osoby przestana uni-
kać tematu posiadanego proble-
mu ze słuchem, tym szybciej znów
w pełni będą mogły słyszeć otacza-
jące dźwięki bez narażania się
na postępującą deprywację słuchu.

Często przez zbyt późne zauwa-
żenie, że ktoś cierpi na problem
ze słuchem, wystąpiło już długo-
trwałe uszkodzenie słuchu i jest
za późno by odpowiednio pomóc
takiej osobie.

PAMIĘTAJ – im szybciej
niedosłuch jest wykryty, tym
lepiej.

Dlatego KAŻDY powinien
regularnie badać swój słuch.

– narzekanie, że przez telefon
osoby z którymi
prowadzona jest rozmowa,
mówią niewyraźnie

– problem z rozpoznaniem
z której strony dochodzi dźwięk

– słyszenie dzwonienia lub
brzęczenie w uszach

– często pada pytanie:
„Słucham?”, „Przepraszam,
czy mógłbyś powtórzyć?”

– bardzo głośne słuchanie radia
lub telewizji

NA NASZYM SŁUCHU
POLEGAMY W WIELU RÓŻNYCH
SYTUACJACH ŻYCIOWYCH,
DLATEGO POWINNIŚMY GO
CENIĆ I CHRONIĆ!

Ludzie regularnie sprawdzają
stan swoich zębów, czy wzrok ale
zapominają, że słuch jest również
bardzo ważny, bo bez niego nie
jesteśmy w stanie się sprawnie ko-
munikować z otoczeniem.

Zanim będzie za późno…

Co powinno nas zaniepokoić…

Otoczenie i rodzina…

Wstydliwy problem…

Technologia odpowiada za potrzeby…

Wstydliwy problem Polaków – ubytek słuchu

ul. Cegłowska 80
tel. 22 392 91 99

(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33
tel. 22 499 66 30

(przychodnia specjalistyczna)

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3

Niestety talonów nie można re-
alizować w innych miejscach
w mieście, bo potrzebujący pomo-
cy żywieniowej są nie miejscy,
a tylko dzielnicowi.

Uzyskałam również zapewnie-
nie, że pracownicy Ośrodka Po-
mocy Społecznej regularnie kon-
trolują jakość wydawanych tam
posiłków i sami mogą zaświadczyć
o ich dobrej jakości.

Umowa z jadłodajnią zapewnia
trzy posiłki mięsne w tygodniu
i w niedziele oraz rybę w piątki.

Ten wymóg bierze się z troski
o zrównoważone żywienie klien-
tów OPS.

Talon opiewa na kwotę 10,85 zł
i w takiej cenie musi zmieścić się
koszt pojedynczego obiadu. Jest
problem ze zwiększeniem liczby
zestawów obiadowych, jak twier-

dzi OPS, ze względu na to, że
trudno zmieścić w tej cenie inne
propozycje obiadowe baru.

Zasada, że jeden talon obiado-
wy przysługuje na jeden dzień
wzięła się z poprzednich doświad-
czeń, kiedy to niektórzy klienci
samodzielnie gospodarując talo-
nami, już w połowie miesiąca, al-
bo i wcześniej, wykorzystywali ca-
łomiesięczny limit obiadowy.

A przecież chodzi o to, by za-
pewnić ludziom każdego dnia go-
rący posiłek.

Nie ma innych placówek gastro-
nomicznych na Żoliborzu, które
mogłyby podjąć się takiego zadania,
OPS nie ma możliwości lokalowych,
by samodzielnie prowadzić taki bar
jedynie dla osób z talonami.

Elżbieta Bogusz, szefowa baru
„Sady” potwierdza kontrolowanie

posiłków w barze przez pracowni-
ków OPS, ale widzi możliwość
zwiększenia liczby zestawów obia-
dowych w cenie 10,85 zł. Do tań-
szego zestawu zawsze można do-
dać pieczywo, czy cokolwiek
smacznego i potrzebnego. Oczy-
wiście większy problem jest z po-
siłkami droższymi, ale można
i w tych przypadkach coś poradzić.

Niestety, kłopotem jest ko-
nieczność ustalania menu na mie-
siące wcześniej i konieczność wy-
wiązywania się z tego obowiązku.
To bardzo utrudnia pracę baru,
bo ogranicza możliwości realizo-
wania pomysłów żywieniowych.

Dla podopiecznych OPS musi
być prowadzona przez bar, przy-
najmniej częściowo, inna kuchnia,
chociażby ze względu na ilość po-
trzebnego dania. Zapotrzebowa-
nie na pomidorową może zgłosić
dziennie do 300 osób i tyle tej po-
midorowej ugotować trzeba.
A bar posiada ograniczone możli-
wości lokalowe i nie jest w stanie
powiększyć powierzchni kuchni.

Elżbieta Bogusz jest właściwym
człowiekiem na właściwym miej-
scu. Moim zdaniem jest rewela-
cyjną szefową baru, opowiada
bardzo ciepło o swoich klientach
i o życiu towarzyskim jakie toczy
się w barze.

Jednym słowem wszyscy chcą
dobrze, brakuje tylko możliwości.

Poza tym, tak jak wszędzie, i tu-
taj daje o sobie znać nasza nowo
pozyskana cecha narodowa – sa-
moograniczania się przepisami,
które mają coś zabezpieczyć i ko-
goś chronić, a naprawdę wprowa-
dzają jedynie do naszego słowni-
ka utrwalający się termin – tego
się zrobić nie da.

Ale jak dać wolność talonową
tym, którzy umieliby z niej korzy-
stać i cieszyć się nią, a zostawić
ograniczenia tym, którym są one
potrzebne do życia?

No i przede wszystkim, jak zre-
alizować dodatkowe menu dla ta-
lonowców, żeby było nie dla
wszystkich po równo, ale dla
wszystkich to, czego potrzebują?

Może ja się czepiam, bo w sumie
klienci są w większości zadowoleni,
odpowiedzialni za pracę baru sta-
rają się jak mogą i są to rzeczywi-
ste, nie deklarowane starania.

Tylko dlaczego ma nie być le-
piej, jak może być lepiej?

Joanna Kania-Karmalska

Getto obiadowe część II
Przerost przepisów nad jadłospisem

Po zrozumienie systemu jadłodajni „Sady” udałam się naj-
pierw do OPS Żoliborz, gdzie wyjaśniono mi, że bar „Sady” był
jedyną placówką gastronomiczną, która wzięła udział w przetar-
gu na dożywianie klientów OPS, bo nie ma na Żoliborzu innych
placówek, które mogłyby takie przedsięwzięcie prowadzić.



Zorganizowane zostały przez
Fundację „Niepodległa Rzeczy-
pospolita Kampinoska”.

W prelekcjach i pokazach
uczestniczyli uczniowie: szkół
podstawowych nr 68 i nr 92, Ze-
społu Szkół Elektronicznych i Li-
cealnych im. gen. Zajączka, Gim-

nazjum nr 55 oraz pięć klas liceal-
nych gospodarzy – LO im. Bole-
sława Limanowskiego.

Słuchaczy witał por. Leszek
Mroczkowski, prezes Środowiska
Żołnierzy Grupy Kampinos AK.

Wprowadzenia do wykładu do-
konał Marcin Biegas, który wraz

z Krzysztofem Markiewiczem jest
współzałożycielem Fundacji „Nie-
podległa Rzeczypospolita Kampi-
noska”. Rys historyczny przedstawił
Henryk Ratyński, historyk Środo-

wiska Żołnierzy „Grupy Kampi-
nos” AK, zrzeszonej w Światowym
Związku Żołnierzy Armii Krajo-
wej. Swoje niezwykłe przeżycia,
związane z walką w oddziałach
„Grupy Kampinos” AK barwnie
opowiedział rotmistrz Zygfryd Ber-
nard, jeden z nielicznych żyjących
bohaterów tamtych lat.

Uzbrojenie i wyposażenie woj-
skowe prezentował prezes Grupy

Rekonstrukcji Historycznej
„Wolf” Grzegorz Sala wraz
z Wojciechem Szymańskim i Ka-
milem Matusiakiem.

Obsługa fotograficzna z ramie-
nia Fundacji „Niepodległa Rzecz-
pospolita Kampinoska” Olgierd
Markiewicz.

Prezes por. Leszek Mroczkowski
ps. Andrzej

spółczesna cywilizacja wiąże się z
ogromnymi przemianami niemal we
wszystkich dziedzinach życia, również w
dziedzinie żywienia człowieka. Żywność na-
turalna utraciła swą wartość biologiczną w
wyniku zastąpienia żywnością przetworzo-
ną; rafinacja pozbawiła pokarm bezcennego
błonnika, szeregu mikroelementów i wita-
min, zaś poddanie żywności wysokim tem-
peraturom doprowadziło do zniszczenia en-
zymów i zmiany struktury przestrzennej
białek. Następstwem przetwarzania żywno-
ści było pojawienie się na niespotykaną
dotąd skalę szeregu przewlekłych chorób
„cywilizacyjnych” o charakterze degenera-
cyjno – zapalnym z miażdżycą i nowotwo-
rami na czele. Dieta warzywno - owocowa
dzięki bogactwu minerałów wykazuje efekt
alkalizujący w przeciwieństwie do współ-
czesnego stylu odżywiania się, który opiera
się głównie na pokarmach zakwaszających,
czyli pokarmach rafinowanych. Ponieważ
zakwaszenie wiąże się z osteoporozą, więc

dieta oparta na warzywach i owocach jest
korzystna w leczeniu i profilaktyce oste-
oporozy.
ZZaa  ssaa  ddyy  llee  cczzee  nniiaa  ddiiee  ttąą  wwaa  rrzzyyww  nnoo––oowwoo  ccoo  --
wwąą

W za le żno ści od wska zań, za le ca się
die tę opar tą na wa rzy wach ni sko skro -
bio wych.  Szcze gól nie cen ne są zie lo ne
so ki, któ re po cho dzą z zie lo nych pę dów
ro ślin. Są one bo gat szym źró dłem bio -
ak tyw nych skład ni ków niż ko rze nie, po -
sia da ją chlo ro fil, któ re go bu do wa che -
micz na jest po dob na do he mo glo bi ny,
ma ją ak tyw ne en zy my, któ re oczysz cza ją,
od tru wa ją, od na wia ją krew, uła twia ją tra -
wie nie, al ka li zu ją, do star cza ją tle nu, ener -
gii, wi ta min i mi ne ra łów w naj le piej przy -
swa jal nej po sta ci.

Przy kła dy zie lo nych pę dów na so ki:
na tka pie trusz ki, se ler na cio wy, bo twi na,
mni szek, po krzy wa, szczaw, szpi nak, bro -
kuł, ka pu sta, sa ła ta, kieł ki lu cer ny, tra wa
z psze ni cy.

MMee  cchhaa  nniizzmm  ddzziiaa  łłaa  nniiaa
Die ta wa rzyw no – owo co wa w po rów na -

niu z tra dy cyj nym ży wie niem do star cza
pię cio krot nie mniej szej ilo ści ka lo rii (do
800 kcal/dzień), a ta kże bia łek i wę glo wo -
da nów. Ilość tłusz czu jest 20 – krot nie
mniej sza, dla te go dla or ga ni zmu sta no wi

ona ro dzaj po stu lecz ni cze go.
W cza sie ta kiej die ty ca ły me ta bo lizm

prze sta wia się na to ry spa la nia, oczysz cza -
nia i re ge ne ra cji.

Prze strze ga nie za sad die ty po wo du je
ustą pie nie gło du.  Czę sto za ni ka też po żą -
da nie sło dy czy, mię sa i in nych uży wek.
Cza sa mi mo żna za ob ser wo wać już na po -
cząt ku die ty jak szyb ko or ga nizm usu wa
wszel kie de po zy ty biał ko we; zmniej sza ją się
guz ki tar czy cy, ta kże guz ki przy sta wach
pal ców, co fa ją przy kur cze i sztyw ność sta -
wów i po pra wia się spraw ność ru cho wa.

Jed nym z wa żniej szych me cha ni zmów
dzia ła nia die ty jest od blo ko wa nie za blo ko -
wa nych ge nów. Przy wró ce nie ak tyw no ści
ge nom uru cha mia re ge ne ra cję, sprzy ja od -
mło dze niu, ha mo wa niu no wo two rów i
przed łu że niu ży cia. W gru pie ba da nych pa -
cjen tów z cho ro bą wień co wą wy so ki po -

ziom cho le ste ro lu „złe go” LDL osią gnął
nor mę po 6 ty go dniach die ty, zaś „do bry”
HDL zwięk szył się w tym cza sie rów nież
osią ga jąc za kres nor my. 

CCoo  ddaa  lleejj??
LLee  cczzee  nniiee  ddiiee  ttąą  wa rzyw no – owo co wą

wspo ma ga ak tyw ny ruch. Nic nie wy nisz cza
na sze go or ga ni zmu tak, jak brak ru chu. Je -
śli pro wa dzi my sie dzą cy tryb ży cia na sze
ser ce ma mniej szą wy dol ność, za ni ka ją
mię śnie. W re zul ta cie szyb ciej się mę czy -
my, przy bie ra my na wa dze, wzra sta po ziom

cho le ste ro lu we krwi. Po nad to spa da od -
por ność or ga ni zmu, a więc sta je my się
bar dziej po dat ni na cho ro by, ta kże te cy wi -
li za cyj ne jak cu krzy ca, mia żdży ca czy nad -
ci śnie nie tęt ni cze. Zdro wy tryb ży cia za le ży
przede wszyst kim, od na szej ak tyw no ści fi -
zycz nej. 

WWaa  żżnnee  jjeesstt  zzaa  tteemm,,  aabbyy  kkaa  żżddee  ggoo  ddnniiaa
ddoo  ssttaarr  cczzyyćć  sswwoo  jjee  mmuu  cciiaa  łłuu  ookkoo  łłoo  ggoo  ddzzii  nnyy
rruu  cchhuu..  

CCzzyymm  mmoo  żżnnaa  wwssppoo  mmóócc oczysz cza nie or -
ga ni zmu w trak cie die ty?  Po nie waż tok sy -
ny są głów ną przy czy ną cho rób, dla te go też
na le ży je usu nąć wszel ki mi do stęp ny mi
spo so ba mi.  Wśród me tod wspo ma ga ją -
cych na le ży pod kre ślić ruch, a zwłasz cza
spa ce ry, gim na sty kę, ćwi cze nia oczu we -
dług Ba te sa, si łow nia itp.

Ruch uru cha mia w or ga ni zmie te sa me
me cha ni zmy co post; wy wo łu je re duk cję
ma sy cia ła, ci śnie nia, cu kru, cho le ste ro lu,
za krze pów itp. Po moc ne są też le wa ty wy,
hy dro ko lo no te ra pia, ma sa że, sau na i za bie -
gi fi zy ko te ra peu tycz ne.

IInn  ffoorr  mmaa  ccjjaa  oo  ttuurr  nnuu  ssaacchh  ii  rree  zzeerr  wwaa  ccjjaa::  tteell..
++4488  2233  669966--3300--1133,,  kkoomm..  550033--001155--668866;;
ffaaxx..  ++4488  2233  665544--1100--8877    

wwwwww..wwee  llsskkii..ppll  ee  --mmaa  iill::  iinn  ffoo@wwee  llsskkii..ppll
lluubb  aawwdd@wwee  llsskkii..ppll  

WELSKA DROGA DO ZDROWIA
“W przy pad kach na głych i po wa żnych za cho ro wań lub w sta nach za gro -
że nia ży cia le cze nie far ma ko lo gicz ne jest czę sto je dy nym ra tun kiem
lecz je śli ono za wo dzi, a cho ro ba przed łu ża się, za chę cam do sto so wa -
nia die ty wa rzyw no – owo co wej, ja ko no wa tor skiej me to dy pro fi lak ty ki
i le cze nia.“ – Dr. med. Ewa Dą brow ska

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204

Lek cje Ży wej Hi sto rii
Dzię ki uprzej mo ści dy rek tor Li ceum Ogól no kształ cą ce go im.

Bo le sła wa Li ma now skie go Al do ny Ba ła ziń skiej -La zur oraz wspar -
ciu na czel ni ka wy dzia łu kul tu ry i pro mo cji urzę du dziel ni cy Żo li -
borz Ra fa ła Utrac kie go od by ły się w dniach 9 i 11 kwiet nia Lek -
cje Ży wej Hi sto rii.

Wy bryk wan da li zmu, głu po ta
czy pró ba nisz cze nia pa mię ci?
W cią gu jed ne go ty go dnia do ko -
na no dwóch ak tów wan da li zmu,
któ re do tknę ły miej sca upa mięt -

nia ją ce Jac ka Ku ro nia. Naj pierw
za ma lo wa no ta bli cę MSI in for -
mu ją cą o pa tro nie pla cu no szą ce -
go imię Jac ka Ku ro nia, a na stęp -
nie w so bo tę (13 kwiet nia) na ka -

mie niu w par ku Że rom skie go,
upa mięt nia ją cym tę, po stać wy -
ma lo wa no sym bo le, któ ry mi po -
słu gu ją się śro do wi ska wro gie jej
ide owo. Ka żdy z po wo dów, dla
któ rych to zro bio no, jest na gan ny
i za słu gu je na po tę pie nie.

Żo li borz był ma tecz ni kiem Jac -
ka Ku ro nia, ja ko jed ne go z li de -
rów opo zy cji de mo kra tycz nej
w Pol sce. Dla te go jest tu po trój -
nie upa mięt nio ny. Ale Ja cek Ku -
roń był też po sta cią wie lo wy mia -
ro wą. Jest wie le śro do wisk, któ re
pie lę gnu ją pa mięć o nim. Ma też
wie lu opo nen tów, prze ciw ni ków,
wręcz wro gów. I w de mo kra tycz -
nym spo łe czeń stwie jest to zja wi -
sko nor mal ne. Nie nor mal ne i ha -
nieb ne są jed nak ta kie me to dy
nisz cze nia pa mię ci o nim. Za słu -
gu ją na po tę pie nie!

Źró dło: urząd dziel ni cy Żo li borz

Wy ma zu ją Jac ka Ku ro nia
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– Urzęd ni cy bę dą mie li po nad
trzy ty go dnie, by przy go to wać pro -
jek ty uchwał i przed sta wić je ra dzie
– mó wi prze wod ni czą cy WWS Piotr
Gu ział. – Je śli Han na Gron kie wicz -
-Waltz zi gno ru je na sze żą da nia, po -
dej mie my od po wied nie kro ki, by
jesz cze w tym ro ku pod dać jej rzą dy
pod oce nę miesz kań ców War sza wy.

Dla cze go Wspól no ta po sta wi ła
ta kie ul ti ma tum? 

– Pod wy żkom cen bi le tów ko -
mu ni ka cji miej skiej to wa rzy szy li -
kwi da cja lub istot ne ogra ni cze nie
czę ści po łą czeń. War sza wia cy pła -
cą więc wię cej za gor szą usłu gę.
Ra tusz „z su fi tu” wziął też kosz ty
wy wo zu śmie ci i w spo sób zu peł nie

nie zro zu mia ły „uka rał” wła ści cie li
dom ków jed no ro dzin nych i seg -
men tów, któ rzy ma ją pła cić jed ną
staw kę bez wzglę du na licz bę
miesz kań ców. Wszyst ko to po mi -
mo, że praw dzi we kosz ty po zna my
do pie ro, gdy zo sta ną roz strzy gnię -
te prze tar gi. – tłu ma czy Ma rek
Ma kuch li der Wol skiej Wspól no ty

Sa mo rzą do wej. – Urzęd ni cy pró -
bu ją rów nież szu kać oszczęd no ści
w szko łach i przed szko lach, przez
co po gor szy się opie ka nad naj -
młod szy mi dzieć mi, a na uczy cie li
cze ka re duk cja wy na gro dzeń. Jak
to wpły nie na bez pie czeń stwo
i kom fort dzie ci – nie trud no prze -
wi dzieć – do da je szef Mo ko tow -
skiej Wspól no ty Sa mo rzą do wej
Ma riusz Cie chom ski 

– Po dob nie jak więk szość
miesz kań ców War sza wy je ste śmy
obu rze niu ostat ni mi pod wy żka mi
i po my sła mi eki py rzą dzą cej, któ -
ra swą nie udol ność w rzą dze niu
i do pro wa dze nie do za pa ści fi nan -
sów mia sta chce za ma sko wać co -
raz wy ższy mi opła ta mi i po dat ka -
mi przy jed no cze snym po gar sza -
niu się ofer ty mia sta dla oby wa te li
– tłu ma czy Grze gorz Wy soc ki
z Ochoc kiej Wspól no ty Sa mo rzą -

do wej – Ma my wra że nie, że więk -
szość de cy zji po dej mo wa nych jest
w ra tu szu po li nii naj mniej sze go
opo ru, bez głęb szej re flek sji.
A war sza wia cy mu szą za to pła cić
– do da je.

Jak wy ni ka z ba dań opi nii pu -
blicz nej, któ re w lu tym za mó wi ła
WWS, je dy nie 40% re spon den -
tów jest za do wo lo nych z dzia łal -
no ści obec ne go pre zy den ta War -
sza wy. W re fe ren dum bli sko 60%
ba da nych de kla ru ją cych w nim
udział od da ło by głos „za od wo ła -
niem”, a je dy nie po nad 1/3 by ła by
prze ciw na od wo ła niu Han ny
Gron kie wicz -Waltz.

– War sza wia cy ma ją już dość
rzą dów Plat for my Oby wa tel skiej,
któ ra do pro wa dzi ła do za pa ści fi -
nan so wej za rów no w kra ju, jak
i w War sza wie – tłu ma czy Gu ział.
– Czas, by war sza wia cy zre zy gno -
wa li z usług par tii po li tycz nych,
któ rych dzia ła czom sto li ca słu ży
ja ko po le eks pe ry men tów
przed dal szą ka rie rą. 
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5reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720

NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

Czy wspól no ty miesz ka nio we
po win ny przyj mo wać uchwa ły do -
ty czą ce se gre ga cji śmie ci?

To czy da na wspól no ta bę dzie se -
gre go wać śmie ci czy nie jest ty po wą
spra wą, któ rej roz strzy gnie cie nie
prze kra cza czyn no ści zwy kłe go za -
rzą du. Twier dze nie przed sta wi cie li
mia sta, że jest to ko niecz ne jest nie -
po ro zu mie niem. Co naj wy żej dla
su mien nych po le cam spo rzą dze nie

uchwa ły za rzą du w tej spra wie, któ -
ra bę dzie to roz strzy gać a przy oka -
zji upo wa żni człon ka za rzą du lub
za rząd cę do skła da nia pod pi su
pod de kla ra cją.

Kto po wi nien pod pi sać de kla -
ra cję śmie cio wą?

Naj roz sąd niej szym roz wią za -
niem jest upo wa żnić do tych
czyn no ści za rząd cę bu dyn ku.
Z dwóch po wo dów. Pierw szy to

ta ki, że od po wie dzial ność za da -
ne w de kla ra cji spa da na te go,
kto je ma i prze twa rza a po dru -

gie trze ba pa mię tać, że zwłasz cza
w du żych bu dyn kach gdzie stan
oso bo wy bę dzie się zmie niał nie -

mal, co mie siąc trze ba bę dzie
skła dać de kla ra cje bar dzo czę sto
i w dość krót kim ter mi nie.

Czy mia sto, ja ko wła ści ciel za -
so bów we wspól no cie ma obo wią -
zek zło żyć oświad cze nie o ilo ści
osób i oraz sza cu nek do ty czą cy
ilo ści śmie ci wy twa rza nych w lo -
ka lach użyt ko wych?

Nie  ma żad ne go po wo du, aby
trak to wać mia sta czy in ne go wła -
ści cie la więk szo ścio we go (skarb
pań stwa, woj sko czy miesz ka nia
za kła do we) ja koś szcze gól nie.
Urzęd ni cy miej scy a kon kret nie
Za kła dy Go spo dar ki Nie ru cho -
mo ścia mi po win ny w ter mi nie po -
zwa la ją cym na spo rzą dze nie de -
kla ra cji dla ca łej wspól no ty do -
star czyć da ne do ty czą ce za rów no
miesz kań jak i lo ka li użyt ko wych.
Z te go, co mi wia do mo np.
na Ocho cie bę dą one prze ka za ne
wspól no tom do 15 ma ja

Za pra sza my do za da wa nia py -
tań dro gą ma ilo wą in fo@in fo -
cho ty.waw.pl  

ŚMIECIE W PYTANIACH I ODPOWIEDZIACH
Mo żna by dłu go opi sy wać ca ły sys tem, spo sób je go wpro wa -

dze nia i wąt pli wo ści, ja kie z te go ty tu łu nur tu ją miesz kań ców
i za rzą dy wspól not miesz ka nio wych oraz spół dziel ni. Dla te go po -
sta no wi li śmy uru cho mić cykl pu bli ka cji ŚMIE CIE W PY TA -
NIACH I OD PO WIE DZIACH. Bę dzie my pu bli ko wać naj czę ściej po -
ja wia ją ce się py ta nia oraz od po wie dzi. Prze wa gą na sze go cy klu
bę dzie to, że nie bę dzie my udzie lać od po wie dzi jak po win no
być, tyl ko jak zro bić, aby by ło do brze. Oczy wi ście bę dzie my po -
sił ko wać się pu bli ka cja mi miej ski mi, ale w na szym cy klu ma my
na dzie ję, że znaj dzie cie Pań stwo, prak tycz ne ra dy jak wy brnąć
z sy tu acji, o któ rych urzęd ni cy miej scy nie ma ją na wet po ję -
cia. Cykl bę dzie pro wa dził re dak tor Grze gorz Wy soc ki, któ ry za -
wo do wo zaj mu je się za rzą dza niem nie ru cho mo ścia mi.

Ultimatum dla Hanny Gronkiewicz-Waltz
Wycofanie się z podwyżek cen biletów, obniżenie opłat za gospodarowanie śmieciami i zaprzestanie eksperymentów w placówkach

oświatowych – takie ultimatum postawiła Warszawska Wspólnota Samorządowa Hannie Gronkiewicz-Waltz. Prezydent Warszawy ma
na spełnienie tych trzech żądań czas do 16 maja, kiedy to najpóźniej ogłoszony będzie porządek obrad kolejnej sesji Rady Warszawy.



NIERUCHOMOŚCI

Poszukuję do wynajęcia lub kupienia
niedużego lokalu (30-50 m2) na sklep
z markowymi alkoholami na Żoliborzu

lub Bielanach 606-156-876

·ZAMIENIĘ POKÓJ Z KUCHNIĄ NA ŻOLIBORZU
W BUDYNKU Z WINDĄ I PODJAZDEM DLA
WÓZKÓW INWALIDZKICH NA 2-3 POKOJE. TEL.
608-535-535

2-POKOJOWE SPRZEDAM
·M-3 DWUSTRONNE, OKOLICE PROMENADY,
3P/12, 22 398-10-39

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·Działki Budowlane – Jeziórka 39 km na poł. W-
wy. Blisko jeziorko, stadnina koni. Media: Inst.
wodociagowa i prąd tel. 606-620-907
·DZIAŁKI NAD JEZIOREM I RZEKĄ SKRWĄ, 120
KM OD W-WY, OD 11 ZŁ/ m2, 605-099-422
·Sprzedam działkę budowlano-rekreacyjną
1700 m2 w Kaliszkach, gmina Czosnów. Działka
przy drodze asfaltowej graniczy z Puszczą (woda,
gaz, prąd, domek drewniany), tel. 607-445-147

1-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA
·1 pok., 30 m2, 2/4, Metro, WK, remont
22 633-27-33

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię zadłużone mieszkanie 792-258-164

NAUKA
·Angielski – mgr, egzaminy, konwersacje
608-389-954

USŁUGI STOLARSKIE
·Meble na wymiar 22 773-15-13, 504-824-568

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, Sprzątanie Piwnic, Wywóz
Mebli 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30
·Przeprowadzki, transport 601-753-845;
22 833-65-19

USŁUGI INNE
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760
·DomoweNaprawyTV-dekodery – 601-350-589
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Naprawa maszyn do SZYCIA tel. 22 614-33-03
·Opróżnianie: piwnic, strychów, garaży, wywóz
mebli, gruzu AGD i innych tel. 503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja

SPRZĄTANIE PIWNIC 515-542-226

BUDOWLANE
·0000 Remonty i wykończenia! Solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Cyklinowanie układanie lakierowanie parkietów
501-126-177, 500-240-976
·Docieplenia 510-482-699
·ELEKTRYK Awarie Pomiary 506-506-006
·Glazura hydraulika malowanie panele
606-33-44-33
·Glazura, remonty 796-664-599
·Hydraulik 501-017-707
·Kominki – 513-127-630
·Malarz remont ekspres 502-255-424;
22 835-66-18

·Mieszkania, lokale wykończę, wyremontuję.
Duże doświadczenie – niedrogo 882-836-741
·Okna, naprawy, regulacje 787-793-700
·Remonty 782-161-343
·Tynki gipsowe, cementowo-wapienne tel.
511 529 965 www.budax.pl

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

Kredyty bankowe i pozabankowe,
chwilówki, Wolska 84/86, 604-22-07-27

·Kredyty gotówkowe, hipoteczne
i konsolidacyjne, obniżamy raty,
czyszczenie baz 887-708-807
·Księgowy – pełen zakres. Tel. 780-589-506
·Pożyczki pod zastaw HIPOTEKI nieruchomości.
Z zadłużeniami, bez przedpłat, bez BIK, ZGODNIE
Z USTAWĄ. 602-303-202 bezpieczna-pozyczka.pl

TURYSTYKA
·MAZURY, 7 DNI OD 540 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL

ZDROWIE I URODA

A testy alergiczne, odczulanie
22 814-52-40

·Autyzm, zespół Aspergera – gabinet
psychologiczny. www.psycholognabukowcu.pl

SSTTOOMMAATTOOLLOOGG  –– PPRROOTTEEZZYY  NNFFZZ  –– ZZAAPPIISSYY
UULL..  RRUUDDZZKKAA  66,,  TTEELL..  660022--339900--662200

Terapia antynikotynowa 22 814-52-40

GASTRONOMIA

Wina na WESELE, IMIENINY, IMPREZĘ
FIRMOWĄ – dobiorę do potraw, doradzę,

dowiozę na miejsce 798-877-356

DAM PRACĘ

Gabinet Biorezonansu Warszawa-
Modlińska zatrudni lekarkę. Godziny
pracy do ustalenia, tel. 22 814-52-40

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

·STUDENTOM ankieterom
beata.szutko@syntetos.pl

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnffoorrmmaaccjjii  nnaa

mmiieejjssccuu::  uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd
nnrr  tteell..  2222 883322--3377--8899  ww ggooddzz..  0099::33----1155::0000

SPRZEDAM SAMOCHÓD
·Audi A4 kombi 1999r. 1.9 tdi (90km) przebieg
275000. Stan ogólny dobry. Cena 9600.
Legionowo. 665-668-776

WYPOCZYNEK
·Wypoczynek przez cały rok w ciszy i spokoju
wśród jezior i lasów 100 km od Warszawy, bardzo
dobre warunki, weekendy, święta 24 235-82-94,
695-642-518

RÓŻNE
·KUPIĘ płyty winylowe. nr tel. 605-666-118
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe).
Dojadę tel. 503-711-500
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

·ZapisaniSobie.pl – dla chrześcijan szukających
miłości

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-999
·AAANTYKI, SREBRO, ZŁOTO, PLATERY,
MONETY; DOJADĘ 503-500-705
·Antyczne, meble, obrazy, grafiki,
srebra, platery, książki, pocztówki,
zdjęcia, odznaki, odznaczenia, szable
tel. 504-017-418
·ANTYKWARIAT KUPI KSIĄŻKI I INNE
STAROCIE 501-561-620
·OBRAZY, PLATERY, PORCELANĘ ORAZ INNE
KUPIĘ 501-050-948
·ZNACZKI, POCZTÓWKI, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·Fabię-Yaris 506-871-924
·Kupię każde auto całe i uszkodzone (osobowe,
ciężarowe), nieopłacone, każdy rocznik
516-985-073
·Kupię każde auto osobowe i dostawcze
w każdym stanie, również rozbite oraz bez opłat.
Tel. 519-353-990
·Kupię każde auto z lat 98-2012. Najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka 500-666-553

KUPIĘ KAŻDE AUTO, NAJLEPSZA CENA!
530-444-333

·Skup aut po 98r. Najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

KUPIĘ CZĘŚCI
·KUPIĘ nowe części do FIATA 125p i inne
501-041-555
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OGŁOSZENIA DROBNE

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206

Bo ma ło kto wie, że te raz za dar -
mo ko rzy sta my z to a let w me trze!

Nie wiem ko mu za wdzię cza my
ten luk sus, ale war to mu po dzię ko -
wać. Co praw da dzien ny koszt
prze jaz dów wy no si mnie cza sem
ok. 20 zł, a z to a le ty na sta cji me tra
sko rzy stam mo że raz na trzy mie -

sią ce, więc żad na to ulga w opła -
tach ko mu ni ka cyj nych, ale za wsze
to mi ły gest.

Jesz cze że by za mon to wa li
w tych to a le tach na przy kład prysz -
ni ce, to rze czy wi ście mo żna by
spo ro za osz czę dzić ko rzy sta jąc
z pu blicz nej wo dy. No bo prze cież,

ile mo żna spusz czać wo dę w klo ze -
cie pu blicz nym, by, dla za sa dy, zre -
kom pen so wać so bie kosz ty prze -
jaz dów ko mu ni ka cją miej ską!

W przy pad ku ulg w to a le tach nie
znaj du ję żad nej in nej mo żli wej re -
kom pen sa ty cen bi le tów.

No chy ba, że za trud nią tech ni ka
do ro bie nia le wa tyw w przy pad ku
kło po tów ga strycz nych. Ale tu już
mu sie li by spo ro do ło żyć, więc nie
ma ra czej na co li czyć.

Cóż po wie dzieć, cze ka my na wię -
cej, oczy wi ście ulg i dar mo chy.

Jak to mó wią w mo im za wo -
dzie, do bry to war sam się chwa li.

Gra barz

Da ją za dar mo!
Nie wie dzieć cze mu gło śno tyl ko o pod wy żkach w mie ście,

np. o ku rio zal nych ce nach bi le tów, a nikt nie krzy czy gło śno,
że na resz cie da li coś za dar mo. To chy ba błąd wi ze run ko wy
miej skich spe ców od pro pa go wa nia suk ce sów obec nej wła dzy.
Nie wy ko rzy stać tak szla chet nej ini cja ty wy!
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MMee  ttoo  ddaa  llee  cczzee  nniiaa,,  kkttóó  rraa 5500  llaatt  ttee  mmuu  bbyy  --
łłaa  ddoo  ssttęępp  nnaa ttyyll  kkoo  ddllaa  nniiee  lliicczz  nnyycchh,,  ddzziiśś
ssttaa  jjee  ssiięę  ccoo  rraazz  bbaarr  ddzziieejj  ppoo  wwsszzeecchh  nnaa..
WW JJaa  ppoo  nniiii  ssttoo  ssuu  jjee  jjąą  jjuużż 1100%%  ssppoo  łłee  cczzeeńń  --
ssttwwaa,,  jjeesstt  ooggóóll  nnoo  ddoo  ssttęępp  nnaa ww UUSSAA..  WW EEuu  --
rroo  ppiiee  ZZaa  cchhoodd  nniieejj  bbaarr  ddzzoo  sszzyybb  kkoo  rroozz  wwii  jjaa
ssiięę  ii zzaa  ssttęę  ppuu  jjee  llee  cczzee  nniiee  ffaarr  mmaa  kkoo  lloo  ggiicczz  nnee..

CChhcciiee  llii  bbyy  śśmmyy,,  aabbyy  ttaa  kkżżee  PPaańń  ssttwwoo
mmiiee  llii  sszzaann  ssee  ppoo  zznnaa  nniiaa  tteejj  rree  wwee  llaa  ccyyjj  nneejj,,
bbeezz  ppiieecczz  nneejj  ii pprroo  sstteejj  ddoo zzrroo  zzuu  mmiiee  nniiaa  ffoorr  --
mmyy  llee  cczzee  nniiaa,,  ppoo  llee  ggaa  jjąą  cceejj  nnaa rree  ggee  nnee  rraa  ccjjii
kkoo  mmóórr  kkii..  PPrroo  ssii  mmyy  zzaa  ppoo  zznnaaćć  ssiięę  zz llii  ssttaa  mmii,,
jjaa  kkiiee  oottrrzzyy  mmuu  jjee  mmyy  oodd nnaa  sszzyycchh  ppaa  ccjjeenn  --
ttóóww,,  kkttóó  rrzzyy  zzddee  ccyy  ddoo  wwaa  llii  ssiięę  ddbbaaćć  oo sswwoo  jjee
zzddrroo  wwiiee  ssttoo  ssuu  jjąącc  ppoo  llee  mmaa  ggnnee  ttyycczz  nnee  mmaarr  --
kkii  BBIIOO  MMAAGG..  

Po 3 ty go dniach apli ka cji prze sta łam
brać bar dzo sil ne le ki prze ciw bó lo we,
po któ rych bo lał mnie żo łą dek i mu sia -
łam brać ta blet ki osło no we. Po 4 mie sią -
cach re ha bi li ta cji, prze sta ły bo leć ko ści,
po ru szam się szyb ciej, ci śnie nie ure gu -

lo wa ło się, prze sy piam do brze no ce,
spa ce ru ję, sta łam się mniej ner wo wa. 

ZZoo  ffiiaa 7700  llaatt  ((zzwwyy  rroodd  nniiee  nniiee  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa
sszzyyjj  nnee  ggoo  ii llęę  ddźźwwiioo  wwee  ggoo,,  oossttee  ooppoo  rroo  --

zzaa ii nnaadd  ccii  śśnniiee  nniiee  ttęętt  nnii  cczzee)

Po dwóch mie sią cach apli ka cji, by ła
już znacz na po pra wa, na to miast po sied -
miu mie sią cach nad ci śnie nie tęt ni cze
znik nę ło. Mia łem na dol nej koń czy nie
ży la ki od po nad 30 lat. Po trzy mie sięcz -
nej apli ka cji po ży la kach nie ma śla du.

TTaa  ddee  uusszz  ––  JJee  ddwwaabb  nnoo  ((nnaadd  ccii  śśnniiee  nniiee
ttęętt  nnii  cczzee  ii mmiiaa  żżddżżyy  ccaa))

Bez le ków nie wy trzy my wa łam jed ne -
go dnia, te raz ich nie za ży wam. W tej
chwi li, po za bie gach, sły szę du żo le piej.
Mój stan zdro wia po lep szył się na ty le,
że nie my ślę o le kach i le ka rzu. Z mo je go
apa ra tu ko rzy sta ją jesz cze 3 oso by. 

GGrraa  żżyy  nnaa ––  TTrrzzee  bbiieeżż  ((rreeuu  mmaa  ttiioo  iiddaall  nnee  zzaa  --
ppaa  llee  nniiee  ssttaa  wwóóww,,  bbóó  llee  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa  llęę  ddźźwwiioo  --

wwee  ggoo  ii sszzyyjj  nnee  ggoo,,  bbóó  llee  ppllee  ccóóww,,  rrąąkk  ii nnóógg,,
zzaa  ppaa  llee  nniiee  bbęę  bbeenn  kkaa  ii uucchhaa  śśrroodd  kkoo  wwee  ggoo))

Po sta no wi łam ra zem z ro dzi ną, że
spró bu ję le czyć się tym apa ra tem w do -
mu. Uży wam apa ra tu BBIIOO  MMAAGG  dwa ra zy
w cią gu dnia i wi dać efek ty: ból krę go słu -
pa mi nął, jak ta kże ból nóg oraz na pa do we
bó le mi gre no we. Z ca łą pew no ścią mo gę
po wie dzieć, że to dzia ła! Resz ta mo jej ro -
dzi ny ta kże ko rzy sta z apa ra tu BBIIOO  MMAAGG.
Je ste śmy bar dzo za do wo le ni, że mo żna tą
me to dą le czyć się w do mu, bez kosz tów
re ha bi li ta cji oraz far ma ko lo gii.

KKaa  rroo  llii  nnaa llaatt 2288

W po cząt ko wej fa zie mia łam cu kry po -
wy żej 200, a po sys te ma tycz nym sto so -
wa niu BBIIOO  MMAAGG, cu kier ob ni żył się do 90.
Nad ci śnie nie ure gu lo wa ło się. Je stem
pod sta łą kon tro lą le kar ską i wszy scy się
dzi wią z mo ich po stę pów w le cze niu. 

MMaa  rriiaa  ––  OOppoo  llee  

DO ŁĄCZ DO GRO NA PO -
NAD 7000 ZA DO WO LO NYCH PA -
CJEN TÓW. 

Za po znaj się z dzia ła niem
sprzę tu re ha bi li ta cyj ne go BIO -
MAG. Od wiedź na szą stro nę

na fa ce bo oku Me di cal -In Cen -
trum Pro fi lak ty ki Zdro wot nej.

W CE LU UMÓ WIE NIA SIĘ NA
KON SUL TA CJE PRO SI MY O KON -
TAKT POD NR TE LE FO -
NU 663 925 669.

Choroby zwyrodnieniowe stawów, nadciśnienie, cukrzyca, żylaki, dna moczanowa, reumatyzm, osteoporoza, astma, stwardnienie rozsiane – to tylko niektóre
ze schorzeń, które dzięki sprzętowi rehabilitacyjnemu BIOMAG, mogą zostać powstrzymane lub całkowicie wyleczone.

CZY MOŻNA WYLECZYĆ SIĘ BEZ LEKARSTW? BIOMAG - MEDYCYNA XXI WIEKU

7reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720

Ksiądz Ro man In drzej czyk za -
pi sy wał swo je my śli w ró żnych for -
mach. Swo je za pi ski (nie chęt nie
na zy wał je „po ezją”) z cha rak te ry -
stycz ną dla sie bie skrom no ścią od -
czy ty wał tym, któ rzy chcie li go słu -
chać (a ta kich osób by ło nie ma ło).
Oso by te nie znik nę ły po odej ściu
księ dza Ro ma na, któ ry kil ka krot -
nie czy tał swo je tek sty wła śnie
w „Bi blio te ce w ogro dzie” (bar dzo
lu bił to spe cy ficz ne, żo li bor skie
miej sce). Przede wszyst kim z my -
ślą o nich ko lej ny raz zor ga ni zo -
wa li śmy na war szaw skim Żo li bo -
rzu spo tka nie, by przy po mnieć
uni wer sal ne prze sła nie ś.p. księ -
dza In drzej czy ka, po roz ma wiać,
za my ślić się i po wspo mi nać.

W tym ro ku wy bra ne tek sty ks.
Ro ma na pięk nie prze czy ta ła zna -
ko mi ta ak tor ka Ewa Kra sno dęb -
ska -Za krzew ska. Jej in ter pre ta cje
wy wo ły wa ły nie tyl ko wzru sze nie,
ale i głę bo ko po ru sza ły umy sły.

Sło wu to wa rzy szy ła mu zy ka.
Wy stą pi ło dwóch gi ta rzy stów
– pe da gog, wir tu oz gi ta ry kla sycz -
nej, ju ror w licz nych kon kur sach
– Ry szard Ba łausz ko i je go uczeń
– pięt na sto let ni Adam Czy żew ski.
Pro fe sor nie tyl ko grał, ale rów -
nież ga wę dził, opo wia da jąc
o kom po zy to rach i gra nych przez
sie bie utwo rach. Nie oby ło się bez
bi sów.

W spo tka niu wzię ła rów nież
udział za wsze chęt nie nas od wie -
dza ją ca An na Paw lak, sio stra ks.
Ro ma na, dzię ki któ rej moż na by -
ło ob da ro wać przy by łych no wo
wy da ną pu bli ka cją („Do bro po -
wró ci…”), za wie ra ją cą głów nie

zbiór pięk nych ży czeń na Bo że
Na ro dze nie („ży czeń opłat ko -
wych”) sta ran nie za pi sa nych rę ką
ka pła na i ad re so wa nych w róż -
nych la tach do róż nych grup ludz -
kich. Ży cze nia te stwo rzy ły swo -
isty ka len darz ży cia i dzia łal no ści
księ dza In drzej czy ka.

Przy by li mie li ta kże mo żli wość
za opa trze nia się w pięk nie wy da -
ny i bar dzo sta ran nie zre da go wa -
ny zbiór tek stów po etyc kich księ -
dza In drzej czy ka pt. „Sło wa”

(uka zał się w ubie głym ro ku na -
kła dem Miej skiej Bi blio te ki Pu -

blicz nej w Prusz ko wie) a ta kże
obej rze nia wy staw ki ksią żek księ -

dza Ro ma na, na le żą cych do na -
sze go księ go zbio ru a po da ro wa -
nych Bi blio te ce przez Au to ra.

Ci, któ rzy by li po raz pierw szy
w „Bi blio te ce w ogro dzie” zwie -
dzi li Ga bi net Ha li ny Rud nic kiej
(pi sar ki two rzą cej dla dzie ci, daw -
nej wła ści ciel ki wil li, w któ rej
obec nie mie ści się bi blio te ka jej
imie nia) a ta kże obej rze li Czy tel -
nię dla Dzie ci i Mło dzie ży i „po -
ko ik z ksią żka mi” dla ma lu chów.

Spo tka nie by ło prze peł nio ne
do brą ener gią, ale – jak wszyst ko
– mu sia ło do biec koń ca…

Han na Di dusz ko

Po po łu dnie do brych wspo mnień
11 kwiet nia od by ło się spo tka nie po świę co ne pa mię ci księ dza

Ro ma na In drzej czy ka, ko cha ne go przez wie lu ka pła na, na uczy -
cie la i otwar te go na ser ca i umy sły znaw cy ludz kich dusz.

Co się za tym mo że kryć? Ja kie
mo gą być skut ki? – Prze ana li zuj -
my na przy kła dzie 5-od dzia ło we -

go przed szko la. Zmniej sze nie,
zgod nie z wy tycz ny mi, za trud nie -
nia o jeden etat pe da go gicz ny

mo że spo wo do wać ko niecz ność
po dzia łu dzie ci młod szych w go -
dzi nach po po łu dnio wych i łą cze -
nie ich z dzieć mi star szy mi, wy stą -
pi dys kom fort emo cjo nal ny
u dzie ci zwią za ny z po by tem w in -
nej sa li, z in ną na uczy ciel ką,
a w kon se kwen cji nie chęć do cho -
dze nia do przed szko la, nie chęć
do za ba wy z in ny mi dzieć mi i co
wa żne, zo sta nie za bu rzo na or ga -
ni za cja in dy wi du ali za cji pra cy
z dzieć mi wy ma ga ją cy mi wspar cia
edu ka cyj ne go w ra mach re ali zo -
wa nej po mo cy psy cho lo gicz no-pe -
da go gicz nej.

W przy pad ku eta tów ob słu go -
wych re duk cja o 1,5 eta tu (np.
woź nych) spo wo du je pra cę woź -
nej w dwóch gru pach jed no cze -
śnie, co od bi je się na czy sto ści po -
miesz czeń przed szkol nych, przy -
czy ni się do gor sze go nad zo ru
nad wy da wa niem po sił ków dzie -
ciom, po gor szy po moc dzie ciom
w bie żą cych czyn no ściach hi gie -

nicz nych. Część obo wiąz ków woź -
nych bę dą mu sie li prze jąć na uczy -
cie le, co po gor szy nad zór
nad bez pie czeń stwem dzie ci.

A te raz aspekt praw ny i or ga ni -
za cyj ny. Otóż sto su jąc się do wy -
tycz nych Biu ra Edu ka cji na le ża ło -
by wy po wie dzieć umo wy o pra cę
na czas nie okre ślo ny pra cow ni -
kom, co wią że się z po zwa mi do są -
dów pra cy. I tu za czy na się pro -
blem. – Wy tycz ne dla są du nie są
żad nym ak tem praw nym, a więc
nie mo gą sta no wić pod sta wy
do wy po wie dze nia umo wę o pra cę.
Że by by ło jesz cze cie ka wiej ra tusz
tra dy cyj nie prze rzu ca od po wie -
dzial ność na dziel ni ce. To bur -
mistrz ma za twier dzić ar kusz or ga -
ni za cyj ny pla ców ki, a zwol nić pra -
cow ni ka mu si pra co daw ca – czy li
dy rek tor przed szko la. Na kim więc,
ewen tu al nie, sku pi się nie za do wo -
le nie ro dzi ców dzie ci oraz zwal nia -
nych pra cow ni ków? – Spryt ne.

A na ko niec być mo że tru izm,
ale... na dzie ciach nie po win no się
oszczę dzać.

Je rzy Ko wa li szyn

Przed szko la w cie niu oszczęd no ści
Mia sto pró bu je oszczę dzać gdzie się da. Tyl ko, nie ste ty, nie

za wsze urzęd ni cy z ra tu sza li czą się z kon se kwen cja mi tych po -
ten cjal nych oszczęd no ści. Na stro nach biu ra edu ka cji mo żna
zna leźć wy tycz ne do or ga ni za cji ro ku szkol ne go 2013/14 w war -
szaw skich przed szko lach. Wy ni ka z nich za le ce nie re duk cji eta -
tów pe da go gicz nych oraz eta tów wśród pra cow ni ków ob słu gi.



Na Uni wer sy te cie III Wie ku
– przy uli cy Ho zju sza, w Do mu
Piel grzy ma „Ami cus” go ści li po li -
cjan ci. Pod czas trwa ją ce go kil ka -
dzie siąt mi nut spo tka nia słu cha cze
mie li oka zję przy po mnieć so bie
me to dy, ja ki mi dzia ła ją spraw cy,
do wie dzieć się o no wych me to dach
oszustw i kra dzie ży oraz po dzie lić
się z po li cjan ta mi swo imi do świad -
cze nia mi. Szcze gól ny na cisk po ło -
żo no na dzia ła nia spraw ców me to -
da mi „na wnucz ka”, „na ku zy na”,
„na ad mi ni stra to ra”, czy „na le gen -
dę”. Przy po mnia no, że naj bar dziej
na ra żo ne są oso by star sze, za miesz -
ku ją ce sa mot nie. Spraw cy wy ko rzy -
stu ją ich chęć po mo cy i okra da ją.

Oszu ści naj czę ściej kon tak tu ją
się z ofia ra mi te le fo nicz nie, po da -
jąc się za wnu ka, czy ku zy na, nie -
mal bła ga jąc o fi nan so wą po moc.
Uma wia ją się na spo tka nie
pod ban kiem, aby szyb ko za brać
go tów kę, al bo pro szą o wy ko na -
nie bły ska wicz ne go prze le wu. Po -
wo dów ja kie po da ją żą da jąc na -
głej wie lo ty sięcz nej „po mo cy” jest
wie le. Ma ją jed nak je den cel
– wzbo ga cić się kosz tem ludz kiej
krzyw dy.

Zda rze nia, o któ rych mo wa,
na le żą do prze stępstw bar dzo
uciąż li wych spo łecz nie. Ma jąc
na uwa dze po trze bę po pra wy sta -
nu bez pie czeń stwa i po rząd ku

pu blicz ne go w tym ob sza rze oraz
zwięk sze nie po czu cia bez pie -
czeń stwa miesz kań ców osie dli,
po li cjan ci sta le re ali zu ją dzia ła -
nia pro fi lak tycz ne ukie run ko wa -
ne na zmniej sze nie liczby tych
prze stępstw.

Po li cjan ci z Ko men dy Re jo no -
wej Po li cji War sza wa V, roz po czę -
li cykl spo tkań z żo li bor ski mi se -
nio ra mi. Roz mo wy z oso ba mi
star szy mi i sa mot ny mi oraz roz -
kle je nie ulo tek na ta bli cach in for -

ma cyj nych osie dli i na klat kach
scho do wych bu dyn ków z pew no -
ścią za in te re su je miesz kań ców
pro ble mem ta kich oszustw
i uwra żli wi ich na oko licz no ści ta -
kich zda rzeń.

Prze strze ga my i ape lu je my
o ostro żność. W przy pad ku na głej
prośby o po życz kę, za wsze na le ży:
1. Zatelefonować do naszego

krewnego, aby upewnić się czy
to faktycznie on dzwonił z
prośbą o pożyczkę,

2. Nie ulegać presji czasu, którą
wytwarzają oszuści, aby
osiągnąć swój cel,

3. Skontaktować się z innymi
członkami rodziny w celu
zweryfikowania „tragicznej”
informacji, która miała być
powodem pożyczki.

Te pro ste czyn no ści po win ny
nas uchro nić przed oszu sta mi
dzia ła ją cy mi ta ką me to dą.

eb
Źró dło: http://zo li borz.po li cja.waw.pl

Po li cjan ci na żo li bor skim Uni wer sy te cie III wie ku
Po li cjan ci z Ko men dy Re jo no wej Po li cji War sza wa V by li go ść -

mi na Uni wer sy te cie III Wie ku przy uli cy Ho zju sza. Pod czas kil ku -
dzie się cio mi nu to we go spo tka nia mie li oka zję przy po mnieć słu cha -
czom o prze stęp stwach me to da mi „na wnucz ka”, „na ku zy na”,
„na ad mi ni stra to ra”, czy „na le gen dę” i jed no cze śnie prze strzec
przed oszu sta mi dzia ła ją cy mi mię dzy in ny mi ty mi me to da mi.

Gdy zamykam oczy, widzę jeszcze więcej
wwyyssttaawwaa

W zaciszu zielonej dzielnicy Żoliborz zakwitł nowy wiosenny kwiat – artystka malująca
obrazy o różnorodnej tematyce – począwszy od pejzaży, skończywszy
na surrealizmie. Kamila Złotnicka po skończonej szkole artystycznej malowała głównie
dla siebie, od czasu do czasu prezentując po jednej ze swoich prac na konkursach
w całej Polsce. Gdy zdecydowała się na pierwszą wystawę, chciała znaleźć dla niej
przyjazne miejsce niedaleko swego domu. Jej wybór padł na Klub Mieszkańców
„Szafir”, reaktywowany w styczniu bieżącego roku.
Wystawa nosi tytuł „Gdy zamykam oczy, widzę jeszcze więcej… Abstrakcja
i Surrealizm”. Główna część ekspozycji to cykl obrazów luźno związany z nurtem
surrealizmu, jest to zapis przeżyć i obserwacji autorki z lat 2009–2012. Mniejszą
część stanowi kolekcja ABS – Abstrakcji Budzącej Skojarzenia, dzięki której podczas
wernisażu zostanie nawiązana interakcja z widzem – każdy będzie miał okazję
zobaczyć w obrazach coś zupełnie innego i podzielić się tym doznaniem.
Serdecznie zapraszamy do Klubu Mieszkańców Osiedla WSM Żoliborz IV „Szafir”.

Klub Mieszkańców „Szafir”
zaprasza na wystawę
„Gdy zamykam oczy widzę
jeszcze więcej”. Abstrakcja
i Surrealizm
Malarstwo Kamili Złotnickiej
Sala Klubu Mieszkańców
„Szafir” (III piętro)
ul. Dolnośląska 3
Wystawa będzie czynna
do 24 maja, 
od poniedziałku do piątku
w godz. 12–20.

Nie jed no krot nie wy ma -
ga my też, aby po da ro wa -
ne przez nas wi no „wy -
trzy ma ło” rok, dwa lub
pięć lat…

Wi na „rocz ni co we” to nie
jest pro sty te mat. Na le ży
pa mię tać, że je dy nie nie -
wiel ki od se tek ca łej świa to -
wej pro duk cji win na da je się
do le ża ko wa nia. 

Ja kie za tem wy brać wi -
no, by ob da ro wa ni by li
za do wo le ni za pięć czy
dzie sięć lat? 

Ist nie ją czte ry ce chy, któ -
re uła twia ją ety kie cie le ża -
ko wa nie: kwa so wość, ta ni -
ny, po ziom sło dy czy oraz
po ziom al ko ho lu.

Czy żby ich za war tość
wpły wa ła na po ten cjał le -
ża ko wa nia?

Do kład nie. Na przy kład im
wy ższa kwa so wość w wi nie,
tym le piej. Z wie kiem wi na
tra cą kwa so wość, „ukła da ją
się”, dzię ki cze mu z upły wem
lat nie tra cą na war to ści, lecz
na bie ra ją do bre go sma ku.

Czy to sa mo do ty czy ta -
nin?

Mo żna po wie dzieć, że ta -
ni ny są czymś w ro dza ju
ele men tu kon struk cyj ne go
wi na. Te z wy ższym po zio -
mem garb ni ków mo gą prze -
trwać dłu żej.

Jak wpły wa na wi no ma
po ziom sło dy czy?

Za zwy czaj jest on po mi ja -
ny w oce nie win wy traw -
nych, jed na kże te z więk szą
za war to ścią cu kru reszt ko -
we go ma ją więk szy po ten -
cjał sta rze nia.

Ja ki wpływ na le ża ko -
wa nie ma po ziom al ko ho -
lu?

Wszyst ko za le ży od te go,
czy ma my do czy nie nia z wi -
nem wzmac nia nym, gdzie
al ko hol dzia ła ja ko śro dek
kon ser wu ją cy, czy też ze
zwy kłym wi nem wy traw -
nym. W tym dru gim przy -
pad ku wi no o ni ższej pro -
cen to wo ści mo że być prze -
cho wy wa ne dłu żej.

Za ska ku ją ce!
Ow szem. Mu szę jed nak

wspo mnieć, że od tej re gu ły
zda rza ją się wy jąt ki: wi na

po sia da ją ce 14% al ko ho lu
lub wię cej, a jed no cze śnie
po sia da ją ce zdol ność do le -
ża ko wa nia. Za zwy czaj ma ją
one jed nak wy so ką kwa so -
wość lub nie zwy kle bo ga tą
w ta ni ny struk tu rę.

Ostat nio nie zwy kle po pu lar ne sta ło się ku po wa nie wi na za miast kwiat ka

Naj lep sze wi na na 25. rocz ni cę
to rocz ni ko we szam pa ny, por to
vin ta ge oraz wspa nia łe słod kie
wi na, jak fran cu skie sau ter ny
lub wę gier skie to ka je.

Na le ży pa mię tać, że du ży wpływ
na trwa łość wi na ma rów nież

spo sób prze cho wy wa nia.

źródło zdjęć:
1.http://www.giftwrap.com.mt/souven
irs-c-11.html
2.http://www.piwnicenawina.blogspot.
com/2010/07/dobor-win.html

Ja ko mi ło śni cy te go
trun ku co raz czę ściej
wy bie ra my ja kąś in te -
re su ją cą po zy cję w ra -
mach pre zen tu. Oka zji
jest wie le. 

Piotr Krajczyński
prowadzi

Piwnicę z winami
przy ul. Mickiewicza 30

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


